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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  11. P aź d z i e rn ik a .

N .  P a n  r ac z y ł  P l e b a n o w i  P i s t o r i u s  w 
G r o s s - T e t z l e b e n  , w  o b w o d z i e  R e g e n c y j n y m  
S z c z e c i ń s k i m ,  dać  o rd e r  O r l a  C z e r w o n e g o  4.  
klassy.

N .  P a n  r a czy ł  R a d z c ę  O b y w a t e l s t w a ,  K n e ­
b e l ,  m i a n o w a ć  Sęd z i ą  Z i e m ia ń sk im  p ow ia tu  
D r a m b u r s k i e g o , w  o b w o d z i e  R e g e n c y j n y m  
Kóslińsfcim.

W y j e c h a ł :  C es a r s k o - R o ss y j sk i  rzeczywi-  
«y. R a d z c a  S t a n u  i G e n e r a l n y  K o n s u l  w G d a ń ­
sku ,  T e n g o b o r s k i ,  d o  W a r s z a w y .

Z  S z p a n d a w y ,  (S p an d a u )  d.  7.  P aźd z i e rn .
—  ( D o n ieś , p ryw a tne .)  — W  pią t ek  w ie cz o r em  
o k o ł o  12 p r z y b y ł  (u H r .  C h a m b o r d  ( X i ą ź ę  
B o r d e a u x )  w t owarzys twie  P a n a  B a r an i e ,  s t a ­
r e g o  Ka p i t ana  g w ar d y i  P a n a  d e  JLavi l lade i 
d w ó c h  m ł o d y c h  H r a b i ó w  G r a r n m o n t ,  i z a j e ­
cha ł  do h o t e l u  po d  o r ł e m  c z e r w o n y m .  N a z a ­
ju t r z  z a p r o w a d z o n o  go p od łu g  ż y cz e n i a  do  cy ­
t ade l i ,  gdz i e  wszelkie  c i ekawośc i  og l ąda ł .  —  
W sz ys cy  o f i c e rowie ,  k tó r zy  p r z y p a d k o w o  ( b y ­
ło  a l b o w ie m  jeszcze  ba rdzo  r a n o )  byli tam p r z y ­
t o m n y m i ,  zostal i  m u  p r z e d s t a w i e n i ; o n  zaś 
d z i e c i n n y m  i n i e w i n n y m  s p o s o b e m  te n a  to  
wy rzek ł  s ł o wa :  b e a u c o u p  d ’b o n n e u r  p o u r

m o i ! —  P o d o b a ł  s i ę  p o w s z e c h n i e  p r z e z  p o s t ę ­
p o w a n i e  swo je  śm ia ł e  i p ro s t e ,  m ia no w ic i e  
w p r zy to mn o śc i  wo jskowych ,  p o ł ą c z o n e  z  w ie l ­
ką  grzecznością , ^  jaką tez ob j awia ł  w z a p y ty w a ­
n iu  of i cerów,  Ż e g n a j ą c  s ię wszystkich  za r ę k ę  
uściskał .  W c z o r a j  o g o d z in i e  5. p r z y b y ł  t u  
H r .  d e  P o n t h i e u  ( K a r o l  X . )  w t o w arz ys tw ie  
H r  de  M a r n e  i P a n ó w  P o l i g n a c  i B laca s  i z a j e ­
cha ł  t ak i e  d o  ho t e l u  p o d  o r ł e m  c z e r w o n y m .  
L e d w o  co s t anął  w po ko j ac h  s w o ic h ,  g d y  n a ­
t yc hmias t  kilka P a n ó w  ( F r a n c u z ó w )  m u  s i ę  
p r z e d s t a w i ł o ,  z  którymi  też u p r ze j m i e  r o z m a ­
wiał .  P o m i ę d z y  tymi  był  też S po n t i n i ,  k t ó r ego  
b a i d z o  g r z e c z n i e  witał .  P o  3 kw ad ran sac h  
s i adł  do  s t o ł u ; p o o tw ie r a n o  p od w o je  p o k o ju  i 
p o z w o l o n o  z g r o m a d z o n e j  pub l i c zn o śc i  p r zo -  
cho dz t ć  p r z e d e d r z w i a m i , aby dos to jne go  g o ­
ścia og l ą da ć ;  tak i ja go  jwidzi a łem ! —  W i z e ­
r u n k i  H r a b i e g o  de  P o n t h i e u ,  które  ws zęd z i e  
p r ze d a j ą ,  są m u  b a rd zo  p o d o b n e ,  m a  o n  tylko 
w ięce j  godnośc i  i ł agodnośc i  w rysach  twarzy .  
W y j a z d  j e g o  p r z e z n a c z o n y  na  g o d z i n ę  7. d n i a  
dz i s i e j s z ego ;  s ądzą  j e d n a k ,  i e  d łuże j  z a b aw i ;  
j e dz i e  z  d w o m a  p o j azd am i  i wyse ła  k u c h n i ą ,  
k tó r ą  z awsze  z sobą  p ro w a d z i ,  o 12 g o d z in  n a ­
p r z ó d ;  wychwa l i ć  s ię t u  n i e m o g ą  tej u p r z e j m o ­
ści ,  z jaką z tymi ,  co się do  n i e g o  zbl i ża l i ,  p o ­
s t ęp owa ł ,  n i e g n i ew a ł  się n a w e t  na  n a t r ę t n ą  cza­
s am i  c iekawość  l udz i  h o t e l  o taczających,
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Wiadomości zagraniczne.

G r e c y a.
Oto  jest zdanie sprawy o t e raźo ie j szem p o ­

ło że n iu  Grecy i ,  które d. 28. L ipca  (now.  obrz.)  
1832. czytai  Spir idiot i  T ri l tup i ,  będący  na no -  
wo wezwany  do obowiązkow Sekre ta rza  Sta­
n d  spraw zagran icznych  i maryn ark i  h a n d l o ­
wej,  na zg r o m a d ze n iu  K on g re su  n a r o d o w e g o  
g r ec k ie g o ,  o d by w ają ce go  swe pos ied ze n ia  
w P ro n ia  (p rzedmieśc iu  N a u p ł i i ) :

„ M o ś c i  P an o w ie !  Po upływie  t r zech  lat, 
w tej samej  porze  roku,  ma jąc  sob ie  tęż sarnę 
ga łąź  służby publ icznej  p o w i e r z o n ą ,  1 wśród 
p o d o b n e g o  d a w n e m u  z g r o m a d z e n i a , staję 
dzisiaj s tosownie  do  W a sz yc h  rozkazów,  p o ­
ważn i  mężowie ,  p rzed W a m i .  Objąwszy d o ­
p ie ro  p rzed kilku tygodn iami  wydzia ł ,  k tóre­
go  t r ud n ię  się k i e ru n k i e m ,  m o g ę  dać W a m  
do k ła d n ą  wiadomość  tylko o tych dział auiach ,  
w k tórych sam udział  m ia łe m ;  o in n y c h  nie-  
zdołarn W a m  z łożyć  jak tylko r ap or t ,  wykaz 
ich n i e d o k ł a d n y ,  cz e rp any  z o d d a n y c h  ini 
papie rów.  Skoro o g ł o s z o n y m  został traktat 
z  dnia 6. L i p p  18 -̂7- > p rzeczuwała  u r ad o w a­
na  Grecya  sprawied l iwie  po m yś ln e  skutki aktu 
t e g o ,  k tó r ym ,  dzięki  sprawiedl iwości  i p r zy ­
ch y l ne j  chęci  t r zech sp r zy m i e r zo n y c h  d w o ­
r ó w ,  na r ód  nasz do wielkiej famili i  eu r o p e j ­
skiej  p r zy łą cz on y  został .  —  W ys o k a  Por ta  
wzbran ia ła  s ię  z początku przys tąpić do p r z e d ­
s t awienia ,  które jej s p r z y m i e r z o n e  dwory  czy­
n i ł y ;  lecz te t rwając stale w p rzy ch y ln ych  
swych  ku n am  z a m ia ra ch ,  starały się akt ten 
przez  poświęcen ia  ró żn e g o  r o d z a j u ,  do  d o ­
b r o c z y n n e g o  do pr ow ad z i ć  ce lu ;  i nas t ępn ie  
p r o to ku łe m z 3 2 . Marca l&3 g. rozwinąć .  D o ­
p ie ro  w traktacie pokoju zawar tym w A d ry a -  
n o p o l u ,  przystąpi ła  do  n iego Wy so ka  P o r t a ;  
a l bo wi em  N .  Cesa rz  wszech Ros sy i ,  tyle dla 
Gre cy i  życzl iwy,  raczył  w traktacie tym żądać 
S tanowczego wykonan ia  powyższ ych  dwó ch  
aktów.  VV tymże  p rawie czas ie ,  na żądan ie  
Pos łów f rancuzkiego  i ang ie l sk iego ,  w i m i e ­
n i u  t r zech sp r zy m ie rz o ny c h  d w o r ó w  oświad­
cz one ,  zo bowiąza ła  się Wy so ka  Por ta  w kształ­
cie dek la racy i ,  za pew nić  ze zw ol en ie  swoje 
□a wszystko,  co konfe rencya  londyńska  wzg lę ­
d e m  Grecyi  postanowi .  —  W  skutku tego 
oświadczen ia  ogłos i ły  trzy dw o ry  aktem z d, 
3; (15.)  L u te g o  1830.,  z u p e łn ą  i całkowitą 
n ie po d leg łość  G r e c y i ; aby zaś Por t ę  w y na ­
grodzić  za z rz ecz en i e  się p raw majes ta ty­
c z n y c h ,  które jej  z początku p r z y z n a n e  z o ­
stały,  u zn a no  za rzecz s tosowną ścieśnić l inią 
dem ar k ac y j ną ,  po wyższym traktatem m ię dzy

temi  d w o m a  pańs twami  us t anow ioną .  Ź e  zaś 
p óź n ie j  k o nf e r en c y a  p r ze k o na ła  s i ę ,  iż dla 
zab ez p ie cz e n i a  n o w e g o  pańs twa kon ie czn ą  
J e 6 t  pot rzebą,  p^osunąc tę l ini ą  aż d o  g ran icy ,  
która p rzez sarnę na tu rę  ku o br on i e  jogo zda ­
je się być wskazaną ,  zaczęto z Por lą  w c h o ­
dzić w układy w zg l ęd em  rozszerzen i#  tych 
granic .  N ie m o ż n a  ju ż  wąipić o p o m yś ln ym  
skutku sz lac he tnych  w tej m ie r ze  us i ł ow ań ;  
a wed ług  nade sz ły cb  do n ie s i e ń ,  wkrótce otrzy.  
rnać mam y s tanowcze  postano  wienie ,  tyczące 
się tego ważnego  dzieła .

„ W y ż  wspo inn iony  akt z d. ,3.  (15.  L u te g o )  
od da ł  ko ro nę  g recką M o n a rs z e ,  k tóry dziś 
włada Be lg ią ;  w ym ów ien ie  się jego  wtrąci ło 
G re cy ą  w stan tymcza sow ośc i ,  która jest  źró­
d ł e m  tylu ud ręczeń .  —  D la  u t rzym ania  po« 
rządku  i spokojności  raczyły wówczas m oc ar ­
stwa wesprzeć r ząd tymczasowy zas i łkami .  
U z n a n i e  n iepod leg łośc i  pańs twa Gre ck ie go  
ze  s t rony  Wy s o k i e j  P o r t y ,  s p o w o do w ał o  C e ­
sarza Jm c t  Aust ryackiego,  o raz  Króla  Szwecyi  
i N o rw e g i i ,  d o  zawiązania  z na m i  s to sunków  
u rz ę do w y c h  p r zez  us t a n ow ie n ie  Ko nsu lów .  
P o w s z e c h n a  G a z e t a  G r e c y i  og łosi ła  
już  p ro tokuł  z dn ia  6. ( t8 -)  S tycznia  r. b«; 
zdaje mi się więc n i e p o t r z e b n e m  czyn ić  o 
n im  dalszą wzmiankę.  P o  tym pro to ku le  na­
s t ąp i ło z a w i a d o m i e n i e ;  źe ber ło  G rec y i  od- 
d a n e  zostało Jego. Kró lewiczoskie j  Mości  
Xięc iu  O t t o n o w i ,  d r u g ie m u  syno wi  N.  Króla 
B aw ars k ie go ;  akt ten ucz yn i ł  we wszystkich 
względach zadość ży c z e n io m  nar od u ,  W  o- 
s tatnich dn ia ch  Marca r. b. (na początku Kwie­
tnia)  o tr zymal iśmy p ro tokuł  z d. 7, (19.) M a r ­
ca , dzie ło  wysokiego światła s ł a w ne g o  m ę ż a  
( P a n a  S t ra t fo rd -Canning) ,  który jadąc do K o n ­
s ta n tynopo la  dla poparc ia  sprawy n as z e j ,  był  
naocźnyrn  świadk iem w yp ad k ó w ,  które się 
w G r u d n i u  r. z. w A rg o s  wydarzyły .  P r o t o ­
kuł  ten wprowadzi ł  rząd m i e s z a n y ,  w tym 
celu,  ażeby t enże  p r zez  pa t ryo tyzm cz łonk ów  
składać go mających,  m ó g ł  p rzyw ieś dź  na r ód  
rozdw ojon y  do  j e d n o ś c i ;  a p r zez  to samo,  
okazać go w oczach  p rzysz łego  Mo na rc hy  
g o d n y m  Je g o  szacunku  i życzl iwości .  — Dla  
oc en ie n ia  tego 3 ktu po trzeba  p r z y p o m n i e ć  
Sobie na cbwi ję e p o k ę ;  w której został  wyda­
n y ,  epo kę  p roskrypcy i ,  u w ię z ie ń ,  wy gn ań  i -  
p rzes ladowan .  S p rz y m ie rz o n e  mocarstwa nie- 
mogą c  pat rzeć  obo ję tn i e  na p rze ś la do wa nie  
tylu obyw ate l i ,  żądały  w akcie t y m,  aby ci, 
którzy wprzódy krew swoję i całe swe m ie n ie  
dla dobra  o jczyzny  poświęci l i ,  byli teraz ucz e ­
stnikami  jej s ławy i pomyś lnośc i .  P o w i e d z i a ­
ł e m ,  ażebyśmy sob ie  epok ę  tę na c h w i l ę  
tylko p r z y p o m n i e l i ;  bo  mi łość  o jczyzny,  któ-
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r ą powo dow ani  n ieszczędzi l iśc i e  ani  majątku,  
oni krwi waszej ,  równie  jak wdzięczność,  któ­
rą winni śmy do s to jnym  naszy m Pro te k t o r om ,  
wkładają na  nas ,obow iąze k  zatarcia w p a m i ę ­
ci naszej  bo lesnych czasu o w eg o  w sp om nie ń .  
Rząd  teraźniejszy,  który od  cza6U objęcia s te­
ru  pańs twa ,  stal eiq w ie r n y m  o r g a n e m  s p o ­
sob u  myślen ia i uczuć  n a r o d u ,  pospieszy ł  
wyrazić je u stóp t ro n u  dos t o j neg o  Ojca  
N .  M o na rc hy  n a s z e g o ;  Sena t  uczyni ł  toż s a ­
m o  z ró wn ą  gorl iwością.  Rz ąd  od tąd starał  
s ię  ciągle podawać  do  wiadomośc i  N.  P a n a  
lo wszystko,  co sądzi ł  być godnera  Je g o  u w a ­
g i ,  a p rzy tem usi łowa ł  p rzeds tawić  N.  Pa n u ,  
jak k o n ie cz n em  jes t  b ez zw ło cz ne  p rzybyc ie  
władzy no w ej  do  kraju naszego,

„J ak  tylko Rz ąd  teraźniejszy zos tał  za pro ­
w a d z o n y ,  uzna l i  go na tychmiast  P P .  R e z y ­
d en c i  mocarstw s p r z y m i e r z o n y c h ,  i p r z y r z e ­
kli mu  wszelką p o m o c ,  jaką tylko mocarstwa 
te w G rec y i  roz rządz ić  mogły .  N ag le  i n a ­
d e r  l iczne po t rzeby  pańs tw a ,  przy n ie wy s t a r ­
czających  d oc h o d a c h  do  ich o p ę d z e n i a ,  ta­
m o w a ł y  regu la rny  bieg s łużby.  Rz ąd  o t r zy ­
mawszy  od mocarstw sp r z y m i e r z o n y c h  tyle 
d o w o d ó w  ich wsp an i a łom yś ln ośc i ,  n ie la i ł  
p r ze d  n ie mi  krytycznego  p o ło ż e n ia ,  z które- 
goby  się bez  ich p om oc y  n i e m ó g ł  wydobyć.  
Zan i ós ł  więc prośby do  P P ,  Re zy d e n tó w  o 
u d z i e l e n i e  mu  w sparc ia ,  a mając g łów nie  na  
ce lu  zaspoko jen ie  choć  w części ,  sp raw ie d l i ­
wych  p retensy i  woj ska ,  p rze łoży ł  tym a g e n ­
tom tabe la ryczny wyciąg zaległego żołdu  woj- 
sku l ą d o w e m u i m o r s k i e m u ;  p rzedstawi ł  oraz  
wykaz d o c h o d ó w , na które m óg ł  r achować .  
L u b o  P P ,  R e z y d e n c i  p rzekonal i  s ię zu p e łn ie  
o  k ry tycznem p o ło ż en iu  R z ą d u ,  oświadczyl i  
j ' ednakźe,  iż dla braku u po w aż n ie n i a ,  n iemo-  
gą tylko przesłać życzen ia  j ego  R e p r e z e n t a n ­
tom mocarstw sp r zy m ie r zo n y c h ,  zna jdu jącym 
się w K o n s ta n ty n o p o lu ;  ci atoli  dla te |źe  sa­
mej  p rzyczy ny  r ó w n i e  sp r awą  tą zająć się 
n ie mo g l i .  W i a d o m o  wam jest,  dos tojni  M ę ­
ż o w i e ,  źe w czasie za pr owa dze n ia  R z ą d u  te­
go,  stolica zajętą była przez  wojsko,  które na 
żą dan ie  Senatu  i mieszkańców jej okręty m o ­
carstw sp rz y m ie rz o n yc h  wysadzi ły  na ląd,  aby 
ją od  g rożącego  zas łon ić  n ie bez p ie cze ńs t wa .  
Mias to  Patraa korzystając z obecnośc i  kilku 
okrętów w o j e n n y c h ,  do  tychże mocarstw na-  
l eżą cyc h ,  upros i ło  sob ie  p od o b n ie ż  małą za 
*ogę,  która j edn ak  w kilka dni  p ó ź n i e j ,  jako 
n iedos ta t eczna ,  musiała się oddal ić .  Służba 
Wojskowa ucierpiał a n i e m ał o  p rzez  zbiego-  
Stwo żo ł n ie rzy ,  wystawionych  dla braku za­
si łków ska rbu ,  na  n iedosta tek wsze lkiego ro- 
dzaju,  Dla  za p ob i eż en ia  z g u b n y m  skutkom,

k lo reby  z tego n i e ł adu  mogły były wyniknąć ,  
musia ł  Rz ąd  oddać  oajważr i i t jsze punkta P e ­
lo po n e zu  pod  b e z po ś r ed n i ą  o b r o n ę  sp rzy ­
m ie r z o n y c h  mocars tw ,  i i  do czasu,  w którym 
będz ie  sam w s tanie  za bezp ieczyć  je woj­
skiem na r o d o w e m .  — W  skutku prośby za ­
n iesione j  w tej mie r ze  do  R e z y d e n t ó w ,  mia-  
sjo i zamek w Naupl i i  i Koron ,  zostały w z u ­
pe łnośc i  zajęte p r zez  wojsko eprzymie rzo-  
nych ,  pod  d o w ó dz tw e m  G ene ra ł a  G u t b e n e u c .

Pat ras ,  dokąd  równi eż  udał  się był  oddział  
wojska t e g o ,  o b sa d z o n e  zostało o kilka d n i  
wprz ódy  p r se z  nas zego  G en e ra ła  T sa ve l l a s ;  
a gdy się t en za jęciu miasta p rzez wojsko 
f r ancuzk ie  op ie ra ł ,  pow roc i lo  takowe do s ta ­
nowisk s w o ic h ,  jako mające n a  ce lu  j e d y ­
n ie  u t r zym ani e  spoko jności .

kończenie ju tr o . )
T  u r c y a.

Z  S e m l i n a ,  dnia 21. W r z e ś n i a .
L is ty ,  które nas  doszły szczegó ln ie j szą  d r o ­

g ą ,  d o n o s z ą ,  i e  sJfczątki armi i  tu reckiej  j e ­
szcze raz n ap ad n ię te  przez  E g ip c ya n ,  zostały 
d o  szczętu rozbi te.  Doszły  nas o raz  p e w n e  
don i es i e n ia  z K o n s t a n ty n o p o la ,  źe W y s o k a  
Po r ta  u r z ę d o w n i e  już prośby zaniosła do  
dwo rów  ang ie l sk iego ,  f r ancuzk iego  i rossyj- 
skiego,  o wdau ie  się ich do sprawy jej * Me-  
h e m e d e m  Al i .

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e J J i ,  dnia 4. Paźdz ie rn ika .  

Czekają dzisiaj  w Min i s i e ryuo i  sp raw z e ­
w n ę t r z ny ch  na p r zybyc ie  gońca z L o n d y n u ,  
który,  zd a n i e m  wszystkich,  p rzywiez ie  stano- 
wcze po s tano wien i a  k o nf t r e nc y i ,

Piszą  z V a l e n c i e n n e s  z dnia a, m.  b . : „ P o  
w yk ona n iu  ruchów koncen t racy i  armii  p ó ł n o ­
cnej ,  skład i s t anowisko  po j e dy n cz yc h  k o r p u ­
sów będz ie  aż do dal szych rozkazów nas tę ­
pu j ące :  G łó w n a  kwatera Marszałka G er a r d
w V a le n c i e n n e s ,  G łó w n a  kwatera dywizy i  
Sebas t i an iego  w L i l l e ;  1. brygada,  składająca 
s ię  z 2.0go pu łku l ekkiego i 5. pułku l i n i o w e ­
g o ,  pod rozkazem G en e ra ła  H a r l e t ,  p rzed 
L i l l e ;  2ga brygada,  składająca się z 8. * *98°  
pułku l in iowego ,  pod dow ódz twe m G en e ra ła  
R u m i g n y ,  w L i l l e  i okol icach.  D w i e  bate- 
r ye  ko n n e  i kompan ia sape rów d o d a n e  są do 
t ego dywizyonu .  — Główna  kwatera dywizyo-  
n u  A c h a r d  zostaje w V a l e n c i e n n e s ; i sza b r y ­
gada,  składająca się z 8go pu łku l ekkiego i 12. 
pu łku l in iowego,  pod  wodzą G ene ra ł a  de Ca 
s t e l lane , w C o n d e  i V a l e n c i e n n e s ;  2ga b r y ­
gada ,  z łożona  z 22go i 39go pułku  l in iowego ,  
p od  wodzą G e n e ra ła  N o i r o t ,  w M a u b eu g e ,  
Q u e s n o y  i A v e s n e s .  D w ie  bate rye  k o n n e  
i k om pa n ia  sa pe r ów  d o d a n e  są  t e m u  dywizy-
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e n o w l .  —  B r y g a d a  k a w a l e r y i  l e k k i e j  X i ę c i a  
O r l e a ń s k i e g o ,  s k ł a d a j ą c a  s i ę  z  I .  p u ł k u  h u z a ­
r ó w  i  t g o  p u ł k u  u ł a u ó w , s t o i  w  L i j l e  i S t ,  
A m a n d .  —-  B r y g a d a  j a z d y  l e k k i e j  G e D e r a ł a  
L s w o e s t i n e ,  s k ł a d a j ą c a  s i ę  z  7.  i  8 g o  p u ł k t ł  
S t r z e l c ó w ,  s t o i  j u ż l o  w M a u b e u g e ,  j u ż l o  w B e r -  
l a i m o n t  i o k o l i c a c h .  —  D y w i z j o n  j a z d y  G e -  
n e r a ł - P o r u c z n i k a  D e j e a n  b ę d z i e  m i a ł  g ł ó w n ą  
k w a t e r ę  w A r r a s ;  b r y g a d a  p o d  d o w ó d z t w e m  
G e n e r a ł a  d e  R i g n y ,  s k ł a d a j ą c a  s i ę  z  2 g o  p u G  
k u  h u z a r ó w  i ł g o  p u ł k u  s t r z e l c ó w  k o n n y c h ,  
E t o i  w  V a l e n c i e n n e s  i  o k o l i c a c h ;  2 g a  b r y g a ­
d a ,  p o d  w o d z ą  G e n e r a ł a  L a t o u r  • M a u b o u r g ,  
S k ł a d a j ą c a  s i ę  z  5 g o  i I O g o  p u ł k u  d r a g o n ó w ,  
W C a m b r a y  i A r r a s .  —  W o j s k o  o d w o d o w e  
s k ł a d a ć  s i ę  b ę d z i e  z  b a t e r y i  k o n n e j ,  b a t e r y i  
j e d n e j  d z i a ł  d w u n a s t o f u n t o w y c h ,  i  z  n a l e ż ą ­
c e g o  d o  t e g o  p o c i ą g u .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  i .  P a ź d z i e r n i k a .

D z i e n n i k  S p o r ó w  t w i e r d z i ,  ż e  K r ó l  o -  
b e c n i e  p e w n e  p o c z y n i ł  p o s t a n o w i e n i a  w z g l ę ­
d e m  s k ł a d u  M i n i s t e r y u m , k t ó r e  M o n i t o r  j u ­
t r z e j s z y  d o  p u b l i c z n e j  p o d a  w i a d o m o ś c i .

L i s t y  p r y w a t n e  z  M a d r y t u  g ł o s z ą ,  ź e  K r ó l o ­
w a  H i s z p a ń s k a  p r z y w d z i a w s z y  u b i ó r  z a k o n n i c y ,  
ś l u b  u c z y n i ł a ,  ź e  n i e  w p r z ó d  z ł o ż y  g o ,  d o p ó k i  
d o s t o j n y  j e j  m a ł ż o n e k  n i e o d z y s k a  z d r o w i a .

N a s t ą p i ł y  z n ó w  r o z m a i t e  r u c h y  w  a r m i i ;  k i l ­
k a  p u ł k ó w  o p u ś c i ł o  z a ł o g i  s w o j e ,  a b y  s i ę  p o -  
ł ą c z y ć  z  a r m i ą  p ó ł n o c n ą ;  i p n e  z  g ł ę b i  k r a j u  
n a d c h o d z ą  w  i c h  m i e j s c e .

N i e z m i e r n e  m n ó s t w o  l u d z i  p r z e c i ą g a  d z i s i a j  
u l i c e ,  u d a j ą c  s i ę  p r z e d  b r a m ę  St .  J a c q u e s ,  a b y  
6 i ę  p r z e k o n a ć ,  c z y  n i e j a k i ś  C u n y  o s k a r ż o n y  o  
z b r o d n i ą  m a j e s t a t u  i s t o t n i e  b ę d z i e  s t r a c o n y .  
C a ł a  t a  g r o m a d a  w  n a j w y ż s z y m  s t o p n i u  r o z j ą ­
t r z o n a .

Z  N a n c y  d o n o s z ą :  B i s k u p o w i  d y e c e z y i  n a -
s z ó j ,  P .  F o r b i n  J e n s o n , k t ó r y  o d  w y b u c h u  r e -  
w o l u c y i  L i p c o w e j  p r z e b y w a ł  z a g r a n i c ą ,  z a ­
c h c i a ł o  s i ę  p o w r ó c i ć  d o  N a n c y .  A b y  s o b i e  
p r z y g o t o w a ć  d o b r e  p r z y j ę c i e ,  k a z a ł  m i ę d z y  u -  
b o g i e h  r o z d z i e l i ć  1 0 , 0 0 0  f r .  A l e  u c z y n e k  t e n ,  
n a  k t ó r e g o  p o b u d k a c h  n i e c z y s t y c h ' n a t y c h m i a s t  
g i ę  p o z n a n o ,  n i e w y d a ł  p o ż ą d a n e g o  s k u t k u ;  
o w s z e m  o f i c e r o w i e  g w a r d y i  n a r o d o w e j  o ś w i a d ­
c z y l i  w g a z e t a c h  p u b l i c z n i e ,  i ż  w c a l e  n i e m y ś l ą  
b r o n i ć  m ę ż a ,  z n a j o m e g o  z  n i e n a w i ś c i  s w o j e j  
k u  r z ą d o w i  o b e c n e m u ,  k t ó r e g o  p o w r o t  d o  
m i a s t a  o j c z y s t e g o  t y l k o  p o b u d k ą  d o  r o z r u c h ó w  
St ać  s i ę  m o ż e .  _

D e p e s z a  t e l e g r a f i c z n a  z  M a r s y l i i  g ł o s i ,  z e  
c h o l e r a  w  A r l e s  w y b u c h ł a ;  z  2 0  z a p a d ł y c h ,  
u m a r ł o  14 .

L i s t y  z  R z y m u  d o n o s z ą ,  i ż  o d  c z a s u  w i a d o ­
m o ś c i  o  ś m i e r c i  X i ę c i a  R e i c b s t a d z k i e g o  s t a n

zd owia Pan i  L e t y cy i  Bon a p ar t e  codz ień sie
pogorszą.

Z  powo du  poszukiwań X i ę i n y  Berry gaze ta  
f rancuzka , nazw ana  wschodn ią ,  czyni uwagę r 
źe  od  processu k rymina lnngo  Maryi  A nt o a n e t -  
ty w r. 1793. i E lżb ie ty  w r. 1794. j edna tylko 
Ń tężna  krwi przez  na ród  f rancuzki  dotąd p o ­
zwa na  została do sądu.

K u r y  e r  f r  a 11 c u z. czyni uwagi  o 4 Ministe- 
r y a c h ,  które po  rewolucyi  L ipcowej  miały ster 
r ządu.  P ie r ws ze ,  to jest Guizot skie  us t anowi ­
ło tylko system niby p rawnośc i ;  d rugie  Lafitto- 
skie szczęśl iwie ukończyło  proces Min i s t rów; 
t rzecie Peryeroskie ,  u tworzone dla p rzyt łumie­
nia zgiełków u l i cznych ,  spo wodowało  powsta­
n ia ,  a obiecując pow szechne  rozbrojenie , wi­
działo się zn iewo lone m do odbycia dwóch  
kampani i ,  k tó rych wypadek był d ro b n y m  i k o ­
miczny m.  Czwar te  nakon iec Min i s t eryum te­
raźniejsze zrządzi ło  wojnę domową na ulicach 
P a r y ża  i nadweręży ło  kónstytucyą.  Ż a d n a  
z tych Min i s t e ryow nierniało zapewnione j  wię­
kszości w Izbie ,  i Pan D u p i n ,  naczelnik przy­
szłego gab ine tu  n iebędz ie  także mógłp ozy skać  
jej swoim charakterem i sys temem.

Zabran ie  gazety l a  T r i b u n e  w dn iu  23im 
W r z e ś n i a ,  jest już 651601 od czasu rewolucyi  
lipcowej.  W  skutku wyroków sądowych za- 
zapłaci ła redakcya pisma tego przez ten p r ze ­
ciąg czasu więcej  niż 69,000 f r . , a n iedawno  
skazano ją zn o w u  we dwóch processach na za­
p łat ę 16,000 fr. Redak to r  jej  odpowiedz ia lny ,  
ina jeszcze wysiedzieć karę t r zechletniego wię­
zienia.  W  n u m e r z e ,  w którym 1 a T r i h  u n  e 
donosi  o osta tniem za b ra n iu ,  jest  uczyn iona  
uw aga ,  źe gdyby  redakcya w każdej sprawie 
karze była u le g ł a ,  n iebyłyby  wystarczyły trzy 
wieki ludzkie i mil ion f ranków do wysiedzenia 
wszystkich kar  więz ienia,  i do  zapłacenia wszy­
stkich kar p ien iężnych .

Z  d n i a  2. P a ź d z i e r n i k a .
P.  A r g o u t  i P.  Th ie r s  byli wczoraj  na op e r z e ;  

po dob n ie  Xta N em o ur s ,  Joinvi l le ,  M o ntp en s ie r  
i A u m a l e .  W  F o y e r ,  gdzie się zg romadza ją  
roznosic ie le  wiadomośc i ,  wiedziano już wczo­
raj wieczorem o godz in ie  8-, źe M o n i t o r  dz i ­
siejszy jeszcze niezamieści  składu n o w eg o  M i -  
niśteryurn.  D z i e n n i k  S p o r ó w ,  wczoraj  
z taką twierdzący pewnością,  źe M o n i t o r  d z i - . .
siejszy wszelkim wątpl iwościom kres po łoży o- 
sta tni ,  dzisiaj zamilkł  zupe łnie .  Zda je  s ię ,  źe  
z dok trynerami  nic począć n ie mo żna ;  przeświad­
czono  się o tern w  Neu ii ly równie  jak w T u i l e -  
ryach.  —  Przekon ać  się należy,  źe n i e p o d o ­
b na  postanowić ko mbina cy i ,  któraby dluźej  
istnąć mogła  , jeśli tacy mężowie n iebędą miej i  
w u ło ż en iu  gabine tu  udziału ,  corewolucyą  Li-



pcow ą  z r o b i l i , a lbo  d o b r o w o l n i e  do  n  i ej p r z y ­
stąpil i .  O ś w i a d c z a m y  lo ,  zna j ąc  d o k ł ad n i e  
m ę ż ó w  na j zn ak om i t s zy ch  wszystkich  s t r o n n i c tw  
i r oz w aż y ws zy  ściśle s t o sunk i  d w o r u .

( M e s s a g e r . )
G a z e t a  F r a n  k f .  pi sze,  co n a s t ę p u j e :  D z i ­

siaj  o  go dz in i e  a. n ic  p e w n e g o  n i e b y ł o  s ł ychać  
o  M i n i s t e r y u m .  O  g od z i n i e  9. p r z e d  p o ł u ­
d n i e m  o d e b r a ł  Kró l  d e p e s z ę  od P a n a  D u p i n  
j ako  o d p o w i e d ź  na w e z w a n i e , aby  wst ąp i ł  do  
g a b i n e t u .  O  treści  tej d e p e s z y  n i c  n i ewierny .  
T y l e  j ednak  p e w n a  , że  wc i ąg u  dn i a  b i e żą c eg o  
ws zys tko  s i ę zd ecy du j e .  T y m c z a s e m  p o d a j e m y  
na z w i s ka ,  o k tórych  na jw ięce j  m o w a :  P P .  B r o ­
g l i e ,  H u m a n n ,  T h i e r s ,  Gu i l l e t n in o t  i W i c e -  
A d m i r a ł  R ig n y .  Ma r sza l ek  Soul t  m a  zos t ać  
P r e z e s e m  Rady .  Czy  to p r a w d a ,  w ne t  s ię w y ­
j aśni .  —  Z a p e w n i a j ą  nas ,  źe  odkąd  X i ą ż ę T a l -  
l e j r a n d  tu p r zy by ł ,  Król  częs to  rady j ego  za s i ę ­
g a ł  w zg l ę d e m  sk ł a du  M i n i s t e r y u m ;  X i ą ż ę m i a ł  
wsze lako  un ikać  p e w n y c h  o świadczeń .

Z  d n i a  3.  P a ź d z i e r n i k a .
Z m i a n a  w M i n i s t e r y u m  j e s zcz e  n i e p rz ys z ł a  

d o  skutku .  D z i e n n i k  S p o r ó w  d o n o s i  t y l ­
k o  z  z aż a l en i e m  o  wy s t ą p i e n iu  H r .  Sebas t i an i ,  
do ł ą cz a j ą c  o r a z .w ia d o m o ś ć ,  źe  K ró l  w mie j s ce  
j e g o  m i a n o w a ł  X ięci a  B ro g l i e  Min i s t r em  spraw  
z a g r a n i c z n y c h ;  z a r z ądy  ska rbu  mia ły  być po .  
r u c z o n e  Pa nu  H u m a n n ,  zaś  M in i s t e r s tw o  
o św iec en i a  i s p r aw d u c h o w n y c h  P a n u  T h i e r s .

S łyc ha ć ,  ź e  I z b y  w  p i e r w s z y m  t y g o d n i u  
p r zysz ł ego  mies i ąca  ma ją  być z w o ł a n e .

M a r k i z  D a l m ac y i  p r z y by ł  tu  wc zo ra j  z H a g i .
T e m p s  roz um ie j ą c ,  że  Ma r sza ł ek  Sou l t  s t a ­

n i e  na  czele  p r z y s z ł e g o  g a b i n e t u , cźyn i  na s t ę ­
p u j ą c e  uw a g i :  „ N i e c h  s i ę  na s  b y n a j m n i e j  n i e -  
pyta j ą,  kogo ta ko rnb inacya  u w o d z i ;  cały świat  
j e s t  z w ie d z i o n y  i ł udz i  s i ę  bez  po t r zeb y .  G a ­
b i n e t  t en  j es t  p r z e j ś c i e m ,  d o ś w ia d cz en i em ,  
u t a r cz k ą  st raży p r z e d n i e j  z większością ,  dopók i  
n i e n a d e jd z i e  s am  d o b ó r  wojska.  Jeś l i  ad r e s  
b r z m i e ć  bę d z i e  s k r o m n ie  i lękl iwie,  i jeśli  I z b y  
t l ó m ac z y ć  s ię z e c hc ą  s ł abo  i bo j aź l iw ie ,  n a t e n ­
czas  do k t r y n e r ó w  s t ro n n i c t w o  l i c zn i e  ws tąpi  do  
g a b i n e t u ;  ze  s zczą tków t e r aźn i e j s zego  M i n i s t e ­
r y u m  za t rzymają  tylko to,  co  im  się bę d z i e  zd a ­
w a ło  ko rz ys tne m i do  użyci a  z d a t n e m ,  zaś sła­
w n y  Mar sza ł ek  p o s t a n o w i ł ,  z a  p i e r w s z y m  n i e ­
p o m y ś l n y m  zn ak i e m  z ł awek  większości  wyrzec  
s ię  o n y c h  i ich opuśc i ć .  W s z a k ż e  n i e m ó w i ą c  
n a w e t  o o b ec n e j  w z a j e m noś c i  i p r zychy lnośc i  
c z ło n k ó w  p rzysz łego  M i n i s t e r y u m  ku sobi e ,  
w tej t ymczasowe j  komb inacy i  j uż  taka wada  s ię 
o d k r y w a ,  k tóra czy rych l e j  czy p ó ź n i e j  to  l ub  
o w o  s t ro nn i c t w o  zn iewol i  do  wys tąp i en i a .  Z e  
P a n  de Brog l i e ,  by ły  d w o r z a n in  i m ąż  z n a m i e ­
n i t y  cli talentów’ , u s t ę p u j e  M ar sza łk ow i  Sou l t ,

s zc zę ś l i w e m u  ż o ł n i e r z o w i , j e s t  to h o ł d  z ł o ­
ż o n y  r ów n oś c i  s t an ów  s t o so w n i e  do  n a s z y c h  
zasad.  Sko ro  zaś M a r sz a ł e k  r az  z o s t a n i e  P r e ­
z e s e m ,  n i e m o ż e  zstąpić z  tego s t anowi ska  3 
d ok t r y n e ry ,  g d y b y  s ami  upaść  miel i ,  p o c i ą g n ę ­
l iby go  za sobą .  J ak i e ż  mie js ce  m ó g ł b y ,  d o s t ą ­
p iwszy  g o d n o ś c i  P r e z e s a ,  ob j ąć  w i n n e m  n o -  
wern  M i n i s t e r y u m P P

I r s t y  z d e p a r t a m e n t ó w  za c h o d n i c h  n i c  w a ­
ż n e g o  n i e d o n o s z ą  o n o w y c h  po r u s z en i a ch  m i ę ­
dzy  Ka ro l i s t ami  i Szuana rn i .  D n ,  37. o b w i e ­
s zc zo no  po w s t an i e  w C h a t e a u b r i a n d  na  dn .  29 ,  
m .  b. W  oko l i c ach  mias t a  N an t e s p r z y a r e s z t o -  
w an o  ad w o ka t a  P e l l o u t i e r ,  k t óry uk ra d ł  akta  
w  sp r awie  P a n a  A u b e p i n  z kancel l aryi  s ą d u  
Kró l ew sk i ego  w R e n n e s  i z n a l e z i o n o  w  pug i l a ­
r es ie  j ego  w aż n e  papi e ry .

G a z e t a  P r o p a g a t e u r  w  A r r a s  w y c h o ­
dząca  d o n o s i  z B e t h u n e  (w d e p a r t a m e n c i e  Pas -  
de -Cal a is )  z d. 27.  VVrzesn. :  , ,VVęzoraj  w y b u ­
c h ł o  w  ̂ tut ej sze j  k o m p a n i i  p i o n i e r ó w  p o d c z a s  
ćw icz eń  woj skowych  p o w s t a n i e ;  16 p i o n i e r ó w  
wys tąp iwszy  z  s z e r e g ó w ,  p o r w a ł o  b ę b n y  i m a ­
s ze r ow a ł o  ś r ód  g ł o ś n y c h  ok rz y k ó w :  „ N i e c h
ży j e  Kró l !  D o  belgi i ,  b r a c i a !“  ku b r am ie  N o ­
wej.  P o s t e r u n e k  gw ard y i  n a r o d o w e j  t am  s toją ,  
cy p r ze p uś c i ł  i c h ,  a tak oni  z B o g i e m  posz l i  
p o d o b n o  d o  Belgi i  n a  p o m o c  Kró lowi  L e o p o l -  
do  w i . “

( N a jn o w sze  w ia d o m o śc i)  Z  P a r y ż a  d. 4.' 
P a ź d z i e r n i k a .  —  N o w e  M i n i s t e r y u m  j e s zc ze  
n i e z ł o ż o n e .  D z i e n n i k  S p o r ó w ,  k tó r y  
w c zo ra j  o św iad czy ł ,  ź e  uk ł ady  j u ż  są d o k o ń ­
cz o ne ,  p r zyzn a j e  dz i s i a j ,  źe  n i c  j es zcze  n i e p o -  
s t a n o w i o n o  p e w n e g o .  „ X i ą £ ę  Brog l i e ,  p o w i a ­
d a ,  m i a ł  p o s ł u c h a n i e  u  K ró l a ;  w i e d z i a n o ,  ź e  
po  tej r o z m o w i e  na ty c hm ia s t  r o z s t r z y g n i e n i e  
r z e czy  nas i ąp i ć  m i a ło  i w y g l ą d a n o  w ięc  j e j  w y ­
pa d ku  z n a t ę ż o n ą  c iekawośc i ą .  J e ś l i  X i ą ź ę  
w y n u r z y ł  K ró lo w i  swe  ż y c z e n i a ,  jeśli k o m b i -  
n a c y a , w której  im ie  jego  bez  w iedzy  j ego  z o ­
s t a ło  u m i e s z c z o n e ,  zda w ać  m u  się b ęd z i e  w y ­
m a g a ć  jakich z m i a n , ab y  ro s z c z e n i o m  pa r l a -  
m e n t o w y m  zad ość  u c z y n i ć ,  na t e n c z a s  K ró l  
w mądrośc i  swoje j  z tą u w a g ą  na d  tern życze­
n i e m  si? z a s t a n o w i ,  na  j aką  s z l a che tny  ch a ra k ­
t e r  i g ł ębo k i  r o z u m  o n o  w yn urz a j ą ceg o ,  z a s ł u ­
g u j e . 11 —  T e r n  ży cze n i e m Xięc i a  B rog l i e  z d a ­
j e  s ię być  w sp ó łw s t ąp i en i e  P a n a  G u i z o t  do g a ­
b i ne tu .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 2. Paźdz iern ika.

Si r  W a l t e r S c o t t  zostawia d w ó c h  s y n ó w ;  s tar ­
s z y ,  ob ec n i e  Sir W a l t e r  Sco t t ,  jest  M a j o r e m  
w  15. pu łk u  h u z a r ó w ;  m ł o d s z y ,  C h a r l e s ,  m a  
po sadę  p rzy  pose l s tw ie  na szern  w  N e a p o l u .  
Z  d w ó c h  có rek  starsza posz ł a  za  ksi ęgarza  Lock-
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bard t ;  mło ds za ,  A n n a ,  jeszcze n iezamężna .  
—  Sir Wa l te r  zmar ły zostawił  80,000 funt.  szt. 
(1 ,6 00 ,000zł. polsk. )  d ł u g ó w ,  na  zakrycie któ­
rych o tw or zon o  subskrypcyą.

f l  l o b e  tak się odzywa:  Dzisiaj  z n o w u  się
zgromadz i  konferencya,  aby punk ta  p rze ło żo n e  
je szcze raz pod ścisłą wziąść rozwagę .  Zas ta ­
nawiać się będzie nad pytaniem,  czy w o g ó l n o ­
ści t rzeba użyć ś rodków pr zy m us u  p rzeciw H o -  
landy i?  j ak ich?  kiedy i gdz ie?  —  O  blokadzie 
Skaldy p rzez  eskadrę angielsko - f rancuzką ani  
m o w y  n ie ma .  Przeds tanowcze środki p r z y m u ­
s u ,  chociaż i o użyciu tych dotychczas się j e­
szcze nieporozumiaYio, będę  j edyn ie  pienię- 
żne mi  t. j. chcę upoważn ić  rzęd belgijski do 
p rzedsięwzięcia pot ręceń z d łu gu  pańs twa n a ń  
włożone go .  Dotychc za s  płacili H o le n d r z y  ca­
łą p r owizyę ,  z której rata 700,000 funt .  szterl.  
spadać miała na Belgi jczyków , których niewy- 
p la ce n ie  wszelako ciź poczytywać mog ę  za czę- 
stkowe wynadgr odz en ie  za swoje koszta wojen­
ne ,  wynoszęce  3 mil.  funt .  Wszakże  wszystko 
to j e dyn ie  na n iepewnych  polega pogłoskach  ; 
ponijswaź j ednak  cały spór  n iedotyczy się ani  
n iepodległości  Be lgi i ,  ani godności  t ronu L e o ­
po l da ,  ani  wolności  żeg lug i  na  Skaldzie,  lecz 
j edynie  tylko ceny podatków pobierać się ma- 
j ęcych ,  więc ani  myśleć ,  żeby dia tak b łahych 
spraw p ien iężnych  mocarstwa wielkie znieprzy .  
jaźnić się miały.  T ak ie  wiadomości  podawały  
gazety  nasze  i powszechność  nie t roszczyła się 
wcalejo zała twienie sprawy belgijskiej,  gdy n ie ­
spodzianie  depesza  wczoraj  nadeszła  z Paryża ,  
że  Marsza łek  Soul t  został wyn ies ionym na g o ­
dność Prezesa R a d y ,  g łębokie  uczyni ła  wraże­
nie .  Lis ty  dzisiaj z Paryża nadesłane p o tw ie r ­
dzi ły to u w ia do m ie n i e ,  a tak domysłów n i e p o ­
kojących jest bez  końca.  T a k  n. p.  dzisiaj po 
p o łu d n iu  twie rdzono w g ie łdz ie ,  że  Xiąźę 
L i e v e n  doręczywszy u l t imatum rossyjskie,  
o świadczył ,  że gdyby  n iezos tało p r zy j ę t e , o 
paszpor t  dla siebie prosi.  —  Szczęściem dla 
n as ,  żeśmy się dowiedziel i ,  iż F ra n cy a  do 
wszystkich dyp lomatów zagran icznych  skiero­
wała p i smo tej treści, ź e zm ia n a  w Min i s t e ryum 
je g o  żadnej  za sobę n iepoc iągn ie  odmia ny  w 
po l i tyce .zewnęt rznej ; o raz  uspokoi  umysły ta 
p ew n a  wiad om ość ,  że Xiąż ę  Tal lęj rand d. 10, 
m.  b. zn o w u  tu stanie.  Słychać,  że o n  dzieła 
zawikłanego  dokończy  i aż do d. 22. m. b. s ta­
nowcze  zawrze u g o dy ,  do  których Rossya  tak­
że przystąpi.  P o d o b n e g o  doświadczać będzie 
pojednan ia  Lord  D u r h a m  , który do L o n d y n u  
przez H a g ę  i Bruxel l ę jedzie.

W  I r landy i  gwałty i bezprawia  z po w odu  
dziesięcin trwają c i ąg le , i chłopi  po wsiach i 
miasteczkach codz iennie  się biję i  zabi jają

m ię d z y  sobą ,  tak dalece,  iż tam zu p e łn e  nas tą­
pi ło rozpr zę żen ie .  W e  wsi Stonchal l  stoczo- 
n o  formalną bi twę,  p rzeczytano  akt pows tania 
( A u f r u h r b i l ) ,  wojsko wkroczy ło ,  kilka osób,  
międ zy  temi też bakalarz ,  po leg ło  na placu,  
ki lkadziesiąt  r a n i o n o , z których t r zech tegoż 
samego  dnia skona ło .  Ws zę dz ie  dzies i ęciny 
wybierają  się w obecnośc i  siły zbrojnej .

D n .  26. m.  z.  zostały zwłok i  Sira Wa l te ra  
Sc o t t az  A b b o t s f o rd  p rzez 300 przyjaciół  zapro­
w adz on e  na miejsce wiecznego od p o cz yn k u  
w D ry b u r g h  Opactwie.  W^e wszystkich gmi ­
nach i wsiach,  p rzez które p o ch ód  ża łobn y  
p r ze ch o dz i ł ,  wynurza l i  mieszkańcy ,  k tó rym 
zmar ły  bardziej  z cnót  swoich towarzyskich,  
n iż  z gen iu szu  był  z n a n y ,  żal n i e u t u l on y ,  
w  mieście Me j ro se ,  gdzie  też karawan p rze ­
chodzi ł ,  wystąpili  mieszkańcy w g rubej  ża łobie ,  
sklepy były p o za my ka n e  a wystawy p rzed d o ­
m a m i  krepą obwinięte .

M ło d y  X ią ż ę  Je rzy  K u m b e r la n d  bawiąc s ię  
n ie os t ro żn i e ,  ude rzy ł  się w ok o ,  lecz bez  
szwanku.^ N a  d rugie  oko od dawna już  zu pe ł ­
n ie  n iewidzi .

D o n o s z ą  z A m er y k i  p ó łn o c n e j ,  iż tameczni  
mieszkańcy zajęli- się d w o m a  ważnemi  okoli- 
cznosciami ,  to jes t :  w ybo rem  Prezydenta  i Vi- 
ce - P r e z y d e n t a , o raz  zm n ie j s ze n ie m  taryfiy 
celnej .  W  roku 183°- ludność krajów p ó łn o ­
cnej  A m e r y k i ,  wynosi ła  12,850,000 mieszkań­
ców.

Z, d n i a  5,  P a ź d z i e r n i k a .
O k rę t  l iniowy „Na u t i lus 1* przywozi  wiado­

mości  z O por to  aż do dn.  26. m.  b. O d  kilku 
dni  nienas tąpi ł  tam więcej  żaden  p or zą dn y  
attak ze s t rony Miguel is tów,  a kanonada zupe ł ­
n ie  ustała.  Dzierży l i  wszelako dotychczas
Vi l lanova.  P rz y cz yn ą  nas tąpionej  prze rwy
ma być niedostatek kul należytego kalibru,  gdyż 
t e ,  które m a ją ,  są zanadto  m a ł e , aby działać,  
jak się należy.  Wygląda ją  wszelako co chwila 
przybycia no w ych  do w o zo w ,  i zamyślają  na­
tenczas  n an ow o uderzyć n a  Oporto.  T y m c z a ­
sem jednakże dostąpil i  Konstytucyoniści  z p o ­
wodu  tej przewłoki  korzyści .  „Bri tomar t11 al­
bowiem,  który p rzybył  d. 23, p rzywióz ł  w sam 
czas znaczny zapas b ron i  i amunicy i ,  na której  
już  zbywać zaczęło.  Wy da rz a ł y  się także we­
dle l i s tów,  co nas do sz ły ,  częste zbiegostwa 
w wojsku D o m  M i g u e la ;  między inneini  p r z e ­
szedł  oddział  jazdy na  s t ronę D o m  Pedra ,  któ­
rej niedostatek wielki p rzynos i  Cesarzowi 
uszczerbek.

Między o ficerami ,  co się z L o n d y n u  puścili  
do  O p o r t o ,  jest  też Major  B a c o n ,  który tak 
chwalebnie  się odznaczy ł  w wojnie h i s zpań­
skiej p o d  W e l l in g t on em  i w bitwie pod Wate r -
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l oo  r an i ony  został .  O b e j m ie  o n  g łó w ne  d o ­
wództwo n ad  kowale ryą D o m  Pe dr a  i natchnie 
zapewne całe wojsko Ko ns ty tucyon i s tów no-  
wem męs tw em .  '

S  z w  e c y a.
Z  S z t o k h o l m u ,  dn ia  18. Wrześn ia .

Kró l  Jm ć  jadąc przez  Skanią p rzyby ł  dn.  g. 
b.  rn, do He l s i ng bo rg  wśród rad o sn yc h  okrzy­
ków mieszkańców.  Naz a ju t rz  oglądał  ko ńc zo ­
ny  teraz no w y port t ameczny.  Dn ia  12. b. m.  
uda ł  się w dalszą po d ró ż ,  przychyl iwszy się 
do  prośby obywatel i  t a m ec zn y c h ,  aby mogli  
wystawić pomnik w mie j scu ,  gdzie M o n a rc h a  
p rzed 23. laty pie rwszy raz wysiadł  n a  zi emię 
szwedzką.  Z a  p rzybyc iem do L u n d ,  został 
przyję ty od władz miasta i uniwersyte tu.  D n i a  
14, wyjechał  z Malino  do L ó b e r ó d .  -

Rozmaite wiadomości.
Pis zą  n am  właś n ie ,  i e  w P ru s i ec b  zna le-  

z i ono  ręk op i s ino ,  w którem ma zawierać  się 
opi san ie  ciągu dal szego  owej  w Iutyui  wieku 
s ł y n n e j ,  dla karcenia obycza jów pos ta no wio ­
n e j  r zeczy - pospol i tej  Babińskiej  ( o d  Bab ina  
w L ube l s k ie m ) ,  od czasów założycie la  Pszon-  
ki aż do naszych  czasów.  D z i e ł o  t o ,  czy 
zmyś lone  j es t ,  czy p rawdziwe ,  będz ie  na ka­
żdy p rzypadek p e ł ne  ci ekawości .

P oe ma t  S ew ery na  Goszc zyń sk i ego :  Z a m e k  
K an iow sk i, tak zaszczytnie  p rze z  Maur .  M o ­
chnack iego  w d z i e l e :  „ O  l i t eraturze polskiej  
! 9go  w i e k u “  os ą d z o n y ,  znalazł  w A n g l i i  
także r ec en ze n ta ,  w pi śmie czasowem Foreign  
Quaterly R ev iew , Nr.  16. z r. b. Krytyk a n ­
gielski chwal i  w tern dz ie l e  p ięk ne  uczucie,  
m oc  i f a n t a z y ą , powsta je  wszelako na  brak 
związku i c i emność.

W i a d o m e  są cnoty  zm ar ł ego  p r ze d  kilką 
laty X,  Stasica,  by łego  Prezesa Tow arz ys t wa  
Warszawek ,  p rzyjaciół  nauk,  i auto ra  dzie ł  
wi«-lu "), w iadomo ile dla p o d d a n y c h  swoich 
w H rub ie sz ow ie ,  iłe dla ubog ich  czyni ł  p rzez  
ca łe  życie i ucz yn i ł  p rzed śmiercią .  D o sy ć  
było być p rawdziwie  n ie szczęś l iwym,  by 
wzbudz ić  jego po l i towan ie  i być p e w n y m  je­
go pomocy.  Z  niskiego pocho dzący  stanu,  
p rzez  własną p r acę  i t alenta wzniós ł  s ię do  
wysokiej  godnośc i  i majątku,  k tórego naj szla­
chetnie j  używał .  P rz ez  ca łe  życ ie  za ską p e­
go m i a n y ,  wolał  t en za rzut  p rzen ieść  na so ­

*) Najgodniejsze uwagi są dzieła jego: » 0  ziemio- 
roditw ie gór K arpackich« i  » Uwagi nad życiem 
Zamojskiego. *

b i e ,  jak swoje dobro dz ie j s twa  og ła sza ć ,  d o ­
p i e ro  po śmierci  pokazało  s i ę ,  j je ł ez  otarła
JKSt t  r , '  !U )n '.eflzezęś l iwym dała p o m o c .  
Kilka tysięcy ludz i  szło za tr .umną tego  p rzy .  
jac.ela ludzkośc i ;  żal i uczczenie  p o w f z e c b n e  
towarzyszyły mu  do  g robu.  Jak myś l a ł ,  jak 
p i sa ł ,  tak dz iał a ł ;  najmnie jsze j  sprzecznośc i  
n i ezna jdz i emy  w życiu jego.  P r z y u c z a m y  
j e d e n  z cz y n ów  Stasica,  cha rakteryzujący 
sposob  myślen ia tego m ę ż a ,  ile nam  wiado-  
m o  n ie z n a n y  do tąd  pow sz e ch n ie .  J e d e n  
z k rew nyc h  j e go  był  m ie ln ik ie m  w okolicy 
W a r sz a w y  Słysząc o zn a c z e n i u  Stasica i gdy  
m u  źle sz ło j ego z a t r u d n i e n i e ,  udaje się do  
W a r s z a w y ,  żąda p om oc y  od  tak m o ż n e g o  
człowieka.  „ C o  chcesz,  bym dla c i eb ie  uczy- 
n i l .  pyta go  Stasic,  l ecz  jak d z i w n ą ,  jak 
n ie s p o d z i e w a n ą  ° d  m ły n a r za  o db ie ra  o d p o ­
wiedź ,  źe chc ia łby zostać u r z ę d n ik ie m  w sto. 
J i cy ,  1 tego d om a ga ł  się od Stasica p r a w e m  
pokrewieńs twa .  By ł  m o c e n  Stasic w pły w em  
sworn,  wyrobie  u rząd,  lecz jakże  dać ąo  miel .  
n ikowi ,  n i e po s ia d a j ą ce m u  n a jmnie j szych  wia- 
d o m o s c i ;  pyta go więc Stasic,  coby o p r ó c a  
u r z ę d u ,  do  k torego wcale n ie je s t  z d o l n y m ,  
uszczęsl iwic g o  m o g ł o ?  „ J u ź t o “ po w iad a  
m ł y n a r z ,  „ b y ł b y m  sz częś l iwy ,  gdyby  m ł y n
t e n ,  który t r zy m am  w dz i e r ż a w i e ,  by ł  mój
W a|fin y *K ~ ~  ’>P ° ,m V Ś lim y  o tern k iedyś , "  o d ­
rzekł  ob o ję tn ie  Stasic i od pr aw i ł  młyna rza ,  
ro z g n ie w a n e g o  na n ieczu łość  k r e w n e g o ;  l e c i  
jakże był  za w s ty d z on y ,  gdy po wróc iwszy  d o  
d o m u  n ie tylko  zastał  kontrakt  na  ku p io n y  
w j e g o  im ie n iu  m ł y n ,  al e j e szcze  i pola d o ń  
p r zy da n e  1 p ie n iądze  p r zys ła ne  p r ze z  Stasica 
do  zago spod arow ania .  O d tą d  n ie z n a jd o w a łistr, a s  d°

T u r y n k a ,  włość w ob w o dz ie  Żó łk iewsk im 
( m e  T u r z y n a ,  jak pisze S w ię c l i  t, I I .  str.  
37.5 ).  była »  wieku ib ty m s iedz ibą  znakomi-  
tej rodz iny  Żó łk iewsk ich  i w  niej  roku  1 5 4 7 ,  

u r o d ź , 1 się bo ha t e r  Polski  i ozd o b a  ro du  te- 
go,  Stanis ław,  H e t m a n  i Kanc le rz  Wi e lk i  K o ­
r o n n y ,  dz iad  Kró la  Ja n a  I I I .  P o le g ł  w bi­
twie z T u r k a m i  pod  Cecorą  na po la ch  W o ­
łoszczyzny dn ia  6. Paźdz iernika  r. 1620. — 
W  tymże  obw od z ie  j e s t  d rug ie  miejsce;  s łyn­
n e  po b y t e m  w in n y m  z n o w u  wzg lędz ie  sła­
w n eg o  m ę ż a ,  miasteczko L i s k o ,  gdz i e  p r z e ­
mieszk iwał  w ió tym  wieku dz iedz ic  o ne g o ź .  
z n a n y  dziejopi sarz Sa r n ick i ,  au to r  dzieła* 
D escnp tio  vetens et novae P oloniae. T u  czas 
dziel i ł  po m ię d zy  na uk am i  i gosp oda rs twem.

N a p o l e o n  famil ią swoję n iezgasłą  u w i e ń ­
czył  s ławą.  Je szc ze  żyją wszyscy cztere j  j e g o  
bracia, ale tylko jedna siostra, Karolina, była
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K r ó l o w a  N e a p o l i t a n s k a  ( u r o d ź ,  d ,  35,  M a r c a  
1 7 8 3 . )  Brat  n a j s t a r s z y ,  J ó z e f ,  n i e g d y ś  K ró l  
N e a p o l i u ń s k i ,  a p o l e m  H i s z p a ń s k i  (ur.  d n .  5,  
S t y c z n i a  1 7 6 8 ) ,  b a w i ł  d o t ą d  w A m e r y c e  p ó ł ­
n o c n e j ,  t er az  o p u ś c i ł  d a w n ą  s i e d z i b ę  s w o j ę ,  
i  jak z  g a z e t  w i a d o m o ,  p r z y b y ł  d o  A n g l i i ,  
T w i e r d z ą ,  i i  n i e p o w r ó c i  d o  A m e r y k i ,  l e c z  
w  E  u r o p i e  p o z o s t a n i e .  I n n i  brac ia  żyj ą w e  
W ł o s z e c h :  L u c y a n  ( u r .  r, 1 7 7 2 )  i L u d w i k
( ur .  d.  2.  W r z e ś n i a  1 7 7 8 .) w T o s k a ń s k i e m ,  a 
H i e r o n i m ,  b y ł y  Kr ól  W e s t f a l s k i ,  (ur .  d n .  15,  
L i s t o p .  1 7 8 4 )  w p a ń s t w i e  R z y m s k i e r a .  J ó z e f  
n i e m a  s y n ó w ,  t y l ko  d w i e  córki  za s y n o w c ó w  
j e g o  w y d a n e ;  m a ł i o n k a  j e g o ,  i l e  w i a d o m o ,  
ma m i e s z k a ć  w  B e l g i i .  L u c y a n  m a  m i e ć  j e ­
s z c z e  j e d n e g o  s y n a ,  L u d w i k  j e d n e g o  t a k i e ,  
a H i  e r o u ir n  k i lku.  S i os t ra  N a p o l e o n a ,  K a ­
r o l i n a ,  m a  t a k i e  j e d n e g o  t y l ko  B yn a ,  który  
p o d  i m i e n i e m  X i ę c i a  Mur at a  b y ł  P u ł k o w n i ­
k i e m  w s ł u ż b i e  b e l g i j s k i e j ,  a t er az  s ł u i y  j a k o  
o c h o t n i k  w wo js ku  D u m  P e d r a .  Z m a r ł a  s i o ­
stra E l i z a ,  n i e g d y ś  z a  B a c c i o c h i m  z a m ę ż n a ,  
ma d w ó c h  s y n ó w .

P o e t a  f r a n c u z k i  A l f o n s  d e  L a m a r t i n e  w y ­
p ł y n ą ł  z M a r s y l i i  w m i e s i ą c u  L i p c u ,  na b r y g u  
„ A l c e s t e , ”  T o w a r z y s z ą  inu m a ł i o n k a ,  d z i e -  
s i ę ć - ł e t n i a  córk a,  t r z e c h  p o d r o i n y c h  i l ek a r z .  
Z w i e d z i  K o n s t a n t y n o p o l ,  b r z e g i  B o s f o r u ,  
T r o a s  i b r z e g i  S y r y j s k i e ,  p o t e m  J e r u z a l e m ,  
L i b a n o n ,  P a l m i r ę  i B a l b e c k ,  j e ś l i  A r a b o w i e  
p o z w o l ą ;  s ta mt ą d uda s i ę  d o  E g i p t u ,  i N i ­
l e m  aż  d o  T e b ó w ,  n a s t ę p n ą  z i m ę  p r z e p ę d z i  
W S m y r n i e ,  na w i o s n ę  z w i e d z i  w y s p y  A r c h i ­
p e l a g u  i G r e c y ą ,  i p r z e z  M a l t ę ,  S y c y l i ą  i W e *  
n e c y ą  w r ó c i  d o  F r a n c y i .

G d y  - Żeglarzom brakuj e na m o r z u  s ł o d k i e j  
w o d y  d o  p i c i a ,  i p o i e r a j ą c e  d o k u c z a  i m pr a­
g n i e n i e ,  n a t e n c z a s  o d z i e ż  s w o j ą  m a c z a j ą  c i ą ­
g l e  w m o r z u  i m o k r ą  w d z i e w a j ą  z n o w u  na  
s i e b i e .  J e s t t o  j t d y n y  ś r o d e k  r a t o w a n i a  s i ę  
W p o t r z e b i e  o d  s t r a s z n y c h  s k u tk ó w p r a g n i e ­
nia. W o d a  p r z e z  n a c z y n i a  s s ą c e  ( p o r y ) ,  
Wciąga  s i ę  p r z e z  s k ó r ę  w g l ą b  c ia ł a ,  i c z ł o w i e k  
c z u j e  s i ę  na n i e j ak i  c z a s  o r z e ź w i o n y m .  K ą ­
p a n i e  s i ę  c z ę s t e  w m o r z u  p o d o b n i e ż  u ś m i e ­
rza p r a g n i e n i e .

Z n a n y  z ł o d z i e j  L a  w n e r ,  w L o n d y n i e ,  u m a r ł  
p r z e d  m i e s i ą c e m  na c h o l e r ę .  Z a n i e s i o n o  g o  
d o  d o m u  i z w o ł a n o  w i e l u  l e k a r z y ,  l e c z  n i e ­
m o ż n a  b y ł o  t e g o  s ł a w n e g o  m ę ż a  o c a l i ć .  L a -  
w n e r  s i e d z i a ł  k i lkak rot ni e  w w i ę z i e n i u  i w ka­
ż de j  z n a k o m i t e j  k r a d z i e ż y ,  o d  n i e j a k i e g o  c z a ­
s u  w L o n d y n i e  p o p e ł n i a n e j ,  m i a l  m i e ć  u d zi a ł .  
Z a l e d w o  w i e ś ć  o  ś m i e r c i  j e g o  g r u c h n ę ł a ,  g d y  
d a w n i  k o l e d z y  j e g o  o t w o r z y l i  s u h s k r y p c y ą ,

dl a  z ł o ż e n i a  s i ę  n a  w y d a t k i  p o g r z e b u .  O r ­
s z a k o w i  p o g r z e b o w e m u  p r z e w o d n i c z y ł  d r u g i  
s ł y n n y  z ł o d z i e j ,  N e d  N i n ,  a za t r u m n ą  s z ł o  
z p i ę ć s e t  n a j w i ę k s z y c h  ł o t r ó w  s t o l i c y .  W i e ­
l u  b y ł o  p o g r ą ż o n y c h  w  s m u t k u  i m i a ł o  ł z y  
w  o c z a c h .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  n a d l e ś n i c t w i e  P o ł a j e w s k i e m  w  r e w i r z e  

E i c h k w a s t  i K o w a n o w k u  w bl i skośc i  rzeki  W a r -  
ty,  f  c z ę ś ć  zaś  w o d l e g ł o ś c i  \  mi l i ,  s t o i  8 6 6  s ą ­
ż n i  d r z e w a  s o s n o w e g o  w s z c z e p a c h  n a  s p r z e ­
d a ż ;  m o ż n a  r ó w n i e ż  w  w y d z i a l e  14,  r e w i r u  
E i c h k w a s t  tak m ó w i ą c  d o  rze ki  W a r t y  d o t y k a ­
j ą c y m  o k o ł o  1 00 0  sztuk ś r e d n i e g o  i d r o b n e g o  
b u d u l c u ,  i d r z e w a  k o z ł o w e g o  na p n i u  nabyć*

Skład w ł a ś c i w y  K ró l e w s k i  e x y s t u j e ,  n a  k t ó ­
r y m  d r z e w o  b e z p ł a t n i e  p r z e z  c i ą g  ro ku  j e d n e g o  
z o s t a w a ć  m o ż e .

D o  s p r z e d a ż y  p u b l i c z n e j  d r z e w a  r z e c z o n e g o  
t e r m i n  l i c y t a c y i  n a

d z i e ń  3 0 .  P a ź d z i e r n i k a  r. b .  
w I z b i e  p o s i e d z e ń  n a s z y c h  w y z n a c z y l i ś m y ,  n a d ­
m i e n i a j ą c ,  i ż  P o d l e ś n i c z y  W i l k e  w E i c h k w a s t  
p o d  O b o r n i k a m i  m i es zk aj ący ,  n a  ż ą d a n i e  d r z e ­
w o  w o b u  r ewi rach o k a ż e .

P o z n a ń ,  dni a 30.  W r z e ś n i a  1832 .
K r ó l e w s k a  R e g e n c y a ,  

w y d z i a ł  p o b o r ó w  s t a ł y c h ,  d ó b r  i l a s ó w  r zą -  
  d o w y c h . ______

O B W I E S Z C Z E N I E ,
M a y e r  M a r k u s e  z  P o z n a n i a  i  T a u b -  

c h e n T i k t i n  z W r o c ł a w i a ,  w s p ó l n o ś ć  maj ą­
tku i d o r o b k u ,  ko nt ra k te m p r z e d ś l u b n y m  p o d  
d n .  22.  in.  b.  s ą d o w n i e  z a w a r t y m ,  w y ł ą c z y l i ,  
c o  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j  n i n i e j s z e r a  
p o d a j e .

G o s t y ń ,  d n ia  24.  S i e rp n ia  1832.
________ K r ó l .  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

O B W I E S Z C Z E N I E .
S t o s o w n i e  d o  p o l e c e n i a  p r z e ś w .  D y r e k c y i  

E, r o w i n c y a l n e j  Z i e m s t w a ,  m a  b y ć  w yr e p e r o w a *  
na  s t o d o ł a  w L i p o w c u ,  i w y s t a w i o n a  n o w a  o b o ­
ra w  O b r z e  p od  K o ź m i n e m .  M a j ą c y  c h ę ć  p o d ­
jąć s i ę  p o w y ż s z e j  b u d o w l i  w e n t r e p r y z ę ,  w z y ­
w a m  ni nie j szern aby  s i ę  na

d z i e ń  2 2 .  P a ź d z i e r n i k a  r. b.  
z j e c h a l i  d o  K o ź m i n a  n a  g o d z i n ę  2. p o  p o ł u d n i u  
d o  h o t e l u  d e  B e r l i n ,  g d z i e  s i ę  o d b ę d z i e  l i c y t a -  
c ya.  W a r u n k i  tej  b u d o w l i  i a n s z l a g i  m o g ą  b yć  
p r z e j r z a n e  p r z e d  t e r m i n e m  w S t a r k o w c u .  

S t a r k o w i e c ,  d n i a  6. P a ź d z i e r n i k a  1832.
R  a d z c a D e l e g o w a n y ,


